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Co dzień niesie? 


„Ach w Hiszpanii, ach w- Hiszpanii, 
trudno dziś ministrem być*.... 

Tak sobie śpiewa w jakiejś operetce 
aktor, grający rolę ministra na operetko- 
wym dworze któregoś z hiszpańskich Al- 
fonsów. Gdyby operetkę tę przeniesiono 
w czasy dzisiejsze, a za pole działania 
obrańo Austryę, należałoby refren piosen- 
ki zmienić w ten sposób: „Ach jakże w 
Austryi łatwo być ministrem dziś”... 

Po wszystkie czasy sztuka rządzenia 
była czemś tak kunsztownem, tak skom- 
plikowanem, że historya stawia ją na ró- 
wni, jeżeli nie wyżej nawet, od czynów 
wielkich wodzów. i wojennych geniuszów. 
Ta historya przekazała nam nazwiska ta- 
kich ministrów, ale i ich czyny zarazem, 
jak Bacona z Verulamu, jax Axela Oxen- 
stierny, Colberta i wielu jeszcze innych, 
którzy służyli swoim modarchom, i dalecy 
od osobistych ambicyi, równocześnie pra- 
cowali dla dobra krajów, w których się 
urodzili, Natomiast niewiele ta sama hi- 
storya pozostawiła nam śladu i imion w 
epokach rewolucyjnych, kiedy to ministro- 
wie jak w kalejdoskopie zmieniali się co 
chwila, a ledwie kilka, i to bardzo wybit- 
nych jednostek, zdołało diużej utrwalić 
się w pamięci współczesnych i potom- 
nych. 

Co jednak uważać można za natural- 
ne w rewolucyjnym chaosie, gdzie ambi- 
cye jednostek co chwila tworzą nowe 
prądy polityczne i gdzie wszystko dzieje 
się pod wrażeniem chwili, nie wiedzącej, 
a nawet nie dbającej o to, co będzie jutro— 
to samo musi się już całkiem nienaturalne 
wydać w państwie, które nie znajduje Się 
wcale w dobie rewolucyi i które ma pre- 
tensyęę do nazwy państwa uporządkowa- 
nego i dobrze rządzonego. 

We wszystkich organizmach państwo- 
wych zdarza się, a w państwach konsty- 
tucyjnych zdarzać się musi, że gabinet 
podwójnie odpowiedzialny: raz przed ko- 
roną, a drugi raz przed parlamentem, znaj- 
dzie się nieraz w takiem położeniu, iż mu 
nic nie pozostaje innego, jak podać się 
do dymisyi i ustąpić miejsca zręcziiej- 
Szym i szczęśliwszym politykom. 

W każdym razie sprawa, która ustą- 
pienie ministerstwa powoduje, musi być 
natury bardzo zasaaniczej. Tak bywało 
aż dotąd, jak długo parlament był zbio- 
rowiskiem ludzi wytrawnych, wybranych 
przez obywateli po dojrzałym namyśle, ale 
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nie dla experymentu, albo zrobienia na 
złość drugiej partyi politycznej. : 
Radykalnie zmieniły się te stosunki od 
chwili, gdy Austrya ną swoje szczęście czy 
niesżcziście Otrzymała parlament, wyszły 
z powszechiaych wyborów. Nie ma wątpli- 
wości, że do nowego parlamentu weszli 
ludzie, ożywieni nalepszemi chęciami siu- 
żenia sprawie publicznej, nie mniej jednak 
znalazło się w nim i wiclu takich, kłórzy 
poprostu z mandatu poselskiego karyerę 
chcicl wykuć dia siebie. Najgorsze zaś to, | 


Pazvuancda światawee? 


K 
3K 
E S 
Zagranica 2 ranki mionigcznio z przesyłką pozztową. 


e] Ceny ogłoszeń: 20 halerzy za Jednoszpaltowy wiersz petitam. | 


* | Redakcya i Administracya Lwów Podwale 7 | © | Broöne ogłoszenia po 4 h od wyraza, Aajmniafsza oyłoczanłe 49 i. Je 


firm. 559. 


Sprzedaż noledvnczych numerów Podwale Ta 


że każda” ze stronnictw i politycznych i na- 
rodowych nietylko chciałeby mieć jak 
najwięcej udziału w rządzie, ale w doda- 
fka widzieć jak najwięcej swoich ludzi na* 
fotelach ministeryainych. 

| Rozumie się, że gdy kadencya Rady 
państwa trwa tylko lat sześć, a po upły- 
wie tego czasu ponowny wybór jest mniej 
lub więcej wątpliwy, więc gdyby jedno 
„ministerstwo. miało przetrwać taką kaden- 
cyę. pozostawałoby zawsze dużo nieza- 
sjvkojonych apeiytów. Ażeby więc temu 
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zaradzić, szuka się lada pozoru, ażeby g3- 
binet wprowadzić w kłopot i spowodować 
jego podanie się do dymisyi, a tem samem 
uzyskać wolne miejsca dla swoich ludzi 
do tego lub owego portfelu. Na to, co 
powiedzą o tem obywatele państwa, nikt 
się nie ogląda i nikomu z tych panów na 
myśl nawet nie przyjdzie, że obywatele 


wyborcy ani rusz nie mogą się dowiedzieć, - 


jaka była właściwie przyczyna ministeryal- 
nego przesilenia i ustąpienia gabinetu. 


Coś podobnego zaszło właśnie obe” 
cnie. Baron Beck ustąpił wraz ze swym! 
kolegami, a nikt właściwie nie wie, co go 
naprawdę do tego spowodowało. Do niego 
możnaby zastosować śmiało słowa św. 
Pawła: „jeżeli mniemasz, jakobyś silnie 
siał, bacz, iżbyś się nie obalił", Istotnie 
baron Beck stał bardzo silnie; bywały prze- 
silenia, że mógł był się kilka razy prze- 
wrócić; a właśnie stało się to wówczas, 
kiedy się najmniej tego spodziewał. Fakt 
pozostanie faktem, że upadek gabinetu pana 
Becka spowodował zatarg o jakiegoś nie- 
mieckiego dyurnistę w Czechach... 


Przecież jednak warto się zastanowić 
nad tem, do czego w końcu dojdzie się 
w Austryi z temi ciągłemi zmianami mini- 
strów. Pomijając już to, ile na takich zmia- 
nach traci tok spraw państwowych, powo- 
duje to przecież i znaczne koszta dla po- 
datkujących obywateli, przez opłacanie mi- 
nisteryalnych emerytur. 


Ponieważ nie ma nadziei, ażeby ape- 
tyty na teki ministeryalne zmalały, a ow- 
szem jest tendencya ich zwiększania, więc 
może byłoby dobrze, dla dogodzenia am- 
bicyi rozmaitych karyerowiczów, poustana- 
wiać takie honorowe posady ministrów, 
jak są cesarscy radcy, albo jak byli w Pol- 
sag drążkowi  kasztelanowie. Probatum 
est 


£ 


21) 


Działacze. 


Powieść społeczna 
napisal 
EKonstanty Korono Wiz- 
baas 


Ale tego ducha bożego i chrześcijań- 
stwa nie owijał w cytaty, ni w nudny ton 
kaznodziejski, mówił zrozumiale dla ludzi 
tego wieku, którzy o chrześcijaństwie ma- 
ją takie pojęcie, jak wilk o gwiazdach. 
Katachizmowe prawdy wyglądały w jego 
wykładzie na głębokie. A on nie ujmował 
nic z tych prawd, nic im nie dodawał, 
umiał tylko jak zręczny szlifierz dyamen- 
tów oczyszcząć je z łuski zakrywającej 
blask i skrzące w nich ognie. 

— Żyjemy, panowie, w tych czasach, 
w których poprawa doczesnej egzystencyi 
stała się hasłem milionów. Nie dziwić się 
temu; z postępem cywilizacyi budzą się 
nowe potrzeby w człowieku, stawiającym 
coraz to większe pretensye do życia, pre- 
tensye mniej lub więcej uzasadnione w 
kierunku mieszkań i odżywiania, się w kie= 
runku moralnym, estetycznym i religijnym, 
Socyaliści łudzą się, że z zaprowadzeniem 
ośmiogodzinnej pracy, z upaństwowieniem 
ziemi, znikłaby kwestya socyalna z obli- 
cza ziemi. Jeżeli człowiek raz sobie po- 
wie, że ziemia dlań jest wszystkiem, nie- 
nasyconym bywa w swych pragnieniach. 
Dlatego wszystkie systemy ekonomiczne,sto- 
jące na wspólnym gruncie przeczenia lub 
podawania w wątpliwość życia pozagro- 
bowego, będą się nawzajem poprawiać, 
uzupełniać, obalać i zmieniać, jak obrazy 
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U mas i ma świecie, 


0 przygotowaniach wojennych Serbii, 


przytaczamy ciekawy komunikat wiedeń- 
skiego urzędowego Fremdenblaitu, który 
pisze : 

Wczorajsze doniesienie dziennika Pe- 
tit Parisien o jednolitym kroku Francyi, 
Anglii i Rosyi, przedsięwziętym w Belgra- 
dzie, wymaga sprostowania, względnie u- 
zupełnienia. Stan rzeczy jest następu= 
lący: 

Rząd francuski już przed niejakim 
czasem udzielił rządowi serbskiemu rad 
w duchu uspokojenia i pokoju. Usiłowa- 
nia te niedawno zostały powtórzone, a 
przyłączyli się do nich także zastępcy: in- 
nych mocarstw, za co rząd austryacko=wę= 
gierski wyraził im podziękowanie. Upomi- 
nania mocarstw tembardziej były na miej- 
scu, ponieważ Serbia juź od dłuższego 
czasu Czyni rozległa zarządzenia wojskowe, 
zwłaszcza uskuteczniła wielkie zamówienia 
broni i materyału wojennego, nie mówiąc 
już o pewnem uzbrojeniu band w cəlu wy- 
wołania powstania w Bośnii, tudzież o pod- 


jburzających mowach wysoko położonych 


osobistości. Na to postępowanie zwróco= 
no uwagę rządów przy wyż wymienionej 
sposobności i równocześnie uznano za 
rzecz pożądaną, ażeby zastępcy mocarstw 
w Belgradzie w interesie utrzymania po- 
koju, zajmowali nadal to samo stanowi- 
sko, jak dotąd. 

Natomiast bezpośredniego kroku rządu 
austryacko-węgierskiego w celu uzyskania 
interwencyi nie było, 


Przesilenie gabinetowe, 


Jako rezultat dotychczasowych konfe- 
rencyi br. Bienertha ze stronnictwami o- 
znaczyć można fakt, iż napewno wejdą 
do gabinetu dr. Derschatta, gen. Georgi, 
dr. Weiskirchner, Praszek, dr. Schreiner i 
dr. Biliński. 

Charakterystyczne jest, że Niemcy po- 
stępowi w uchwałonej wczoraj rezolucyi 
wprost wzywają br. Bienertha, aby pro- 


w kalejdoskopie 
rozwiążą nigdy. Ulica, te szare mary bie- 
dnych : wydziedziczonych patrząc na uży- 
wających przy suto zastawionym stole ży- 
cia, znających dla nich tylko uśmiech 
wzgardy i poniżenia, muszą zaciskać pię- 
ści i zgrzytać zębami, póki kiedyś nie 
zawołają z podniesionym w górę topo- 
rem: Zwaliliście nam niebo dawnych po- 
cieszeń i obietnic, dzielcie się z nami lub 
gińcie. W ekonomii świata jeden jest tyl- 
ko system zbawczy: system modlitwy pań- 
skiej... 

I jak dzieciom w Szkole, jął tym lu- 
dziom poważnym, osiwiałym w mozołach 
życia wykładać „Ojcze nasz“. Ignacy i 
Prot spojrzeli znacząco na mowcę, potem 
na audytoryum, a wreszcie na siebie. 
Z wyrazu ich twarzy odczytać można by- 
ło ździwienie. Prot pierwszy szepnął przy- 
jacielowi. — Chodźmy, nie mamy tu co 
robić! — Ignacy skinął machinalnie głową 
i zwrócił się ku drzwiom, kiedy burza 
oklasków przerwała wywody przemawiają- 
cego z estrady staruszka. Znaczyło to, że 
z zapatrywaniami księdza wielu się zga- 
dzało; zapowiadało się zwycięstwo nowe- 
go pierwiastka. 

Owiało ich zimne powietrze ulicy. — 
Co się dziś dzieje, co się dzieje? Dokąd- 
kolwiek się zwrócisz, wszędzie ksiądz i 
kazania, Swiat zmienia się w Tebaidę 
i w kruchtę kościelną. Chyba i nam przyj- 
dzie zasiąść z dziadami w babińcu, 

Prot otrząsł się z zimna, — Brr! z 
dziadami jak z dziadami! Kto wie jednak, 
czy nie każą nam zabawić się w średnio- 
wiecznych pokutników. Gementes et flen- 
tes, płaczcie i kruszcie się, albowiem zbli- 
ża się królestwo boże. — Usłyszeli nagle 
brzęk dzwonków zatrzymujących się sani 


— kwestyi socyalnej nie 
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wadził dalej pertraktacye, celem zapewnie” 
nia parlamentarnego gabinetu. 


Chrześcijańsko-społeczne stronnictwo j 
odbywa wciąż konferencye. Zaprzeczając 


jakoby chcieli wysunąć dr. Luegera na 


pierwszy plan, oświadczają, że trwają da“ | 


lej przy uchwale o doprowadzeniu na 
wszelki sposób do skutku zawieszenia 
broni w sporze czesko-niemieckim. 


Gabinet urzędniczy ? 


Doskonały znawca stosunków parla- - 
mentarnych, dr, Szustersic, wyszedłszy Z 
wizyty u br. Bienertha, oświadczył inter- 
wiewującemu go redaktorowi Slay. Corr, 


że szanse gabinetu parlamentarnego SĄ 
bardzo małe. jeśli do 24 godzin gabinet 
parlamentarny nie będzie złożony, to br. 
Bienerth przystąpi natychmiast do utwo- 


rzenia gabinetu urzędniczego. Możliwem 


jest także, że tej misyi nie podejmie się 
on, lecz jakiś inny urzędnik. Poseł Szu- 
stersic jest także zdania, że utworzenie 
gabinetu urzędniczego, oznacza równocze” 
śnie rozwiązania Izby posłów i to jeszcze 
przed 1 stycznia 1909 r. 


Kiedy zbierze się parłament? 

Prezydent Izby posłów dr. Weisskirch= 
ner w rozmowie ze współpracownikiem 
Die Zeit wyraził wątpliwość, czy Rada 
państwa zbierze się d. 17 bm. Nie ozna- 
czając stanowczego terminu, podał datę 
24 bm. jako prawdopodobny dzień zwoła- 
nia Izby. 


Kto będzie ministrem dla Galicyi ? 

W Kole polskiem nie przyszło dotąd 
do porozumienia co do kandydata na fo- 
tel polskiego ministra-rodaka. 

Mówią o kandydatach. następujących : 
Głąbińskim, Germanie, Stapińskim. 

Szanse tych kandydatów określają 
mniej więcej jako równe. Na tle walki o 
fotel ministeryalny, zaostrzają się coraz 
bardziej stosunki osobiste, wskutek czego 
posiedzenia komisyi parlamentarnej Koła 


są bardzo ożywione, a pogadanki bardzo | | 


namiętne, 


i znany głos kobiecy: A skąd to pano- 
wie? Dlaczego tak spiesznie? — ujrzeli 
przed sobą panią Leonhardt. 

— A pani? 

— Jadę w odwiedziny ubogich. Je- 
stem  wizytatorką dobroczynnego klubu 
pań. Siadajcie panowie! 

Mówiła prawdę. Od miesięcy choro- 
wała na filantropię, jak przedtem na chro- 
niczny feminizm, Wszystko w tej chwili 
było na niej inscenizowanie na „odwie- 
dzanie ubogich“. Więc najpierw uprząż, 
ną której nie było żadnych okuć srebrnych, 


ni metalicznych błyskotek, Wszystkie klam- 


ry były pociągnięte pokostem, lakierowa- 
nie sań miało odcień ciemno-zielonawy, 
poduszki były skromnej popielatej barwy 
i dopiero przyjrzawszy się im bliżej, mo- 


żna było poznać, że są kryte ciężkim je= 


dwabiem. Woźnica w długiem, obcisłem 
futrze ze sztywnym białym halsztukiem 
pod szyją, wyglądał na purytańskiego pa- 
siora. Samą pani w skromnej sukni wizy- 
towej perłowego koloru, dla niedrażnienia 
ubogich i zimnych, wzięła na siebie salo= 
pę tylko ze spodu podbitą lisami. Z u- 
śmiechem dobrowolnego męczeństwa po* 


kazywała towarzyszom drobne nóżki, otu- 


lone prostym worem futrzanym. — Patrz- 
cię, panowie, nie mam nawet ciżem, na- 
wet koloszy... Znajduję, że bezwzględnie 
za dużo wydajemy na strój, O dziesięć 
kroków od nas żyją ludzie cierpiący nę- 


dzę, ale to nędzę w literalnem znaczeniu 


tego słowa. Ach! ci biedni ubodzy, moi 
ubodzy! (C. d. n.) 
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= Historyczne dni. Dymisya Biilowa - 
R, Dzienniki berlińskie uważają dnie dy” 
| Skusyi w parlamencie niemieckim o kom- 
promitacyi ces. Wilhelma za hisiotyczne 
dni w dziejach nowożytnych Niemiec. Dy- 
Skusya ta była wyraźną vu niestacyą par- 
lamentu przeciw cesarzowi; okazało się 
Przy tem, że wszyscy mowcy bez wyjątku 
byli zgodni w zapatrywaniach co do szko- 
 dliwości polityki osobistej cesarza Wilhelma. 
Różnili się oni tylko tonem, wszyscy zaś 
objawiali te same zapatrywania. 
Dyskusya ta okazała także, jak źle in- 
lormowanym jest cesarz Wilhelm o prą- 
dach, panujących wśród narodu niemiec- 
kiego, gdy twierdził, jakoby większość na- 
rodu wrogo była usposobioną dla Anglii. 
Poseł socyalistyczny Si nger powie- 
dział, że w całym interviewie cesarza jest 
Jedno słowo prawdziwe, a mianowicie, że 
On jest (cesarz) w narodzie niemieckim w 
_ mniejszości, 
| ' Jako niebywały wypadek uważać na- 
leży formalne oświadczenie Biilowa, że Ce- 
 8arz w przyszłości w rozmowach prywa- 
inych zachowywać się będzie z większą 
| rezerwą. Nie ulega wątpliwości, że Bü- 
low złożył to oświadczenie z upoważnie- 


| nia cesarza Wilhelma. 


Dzienniki uważają za pewne, że Bü- 


| low, mimo odrzucenia jego prośby O dy- 


_ misyę, wkrótce ustąpi i czeka tylko na le- 
 pszą do tego sposobność. 

Opowiadają, że Biilow był wczoraj 
cierpiący. Ciekawem jest, że gdy Bülow 
przyjechał do pariamentu, urządzono prze- 
ciw niemu burzliwe maniiesiacye. Gdy ttu- 
= my, zebrane przed parlamentem, zobaczy- 
ły, że kanclerz zajeżdża w powozie przed 
= pariament, zaczęły wznosić okrzyki : 

„Abzug Biilow!*, „Casablanca!“ it, p. 


= Ustawy o przyłączeniu Bośnii 
| i hercegowiiy. 


l Wniesiony w Sejmie węgierskim przez 
' prezesa gabinetu projekt ustawy w spra- 
_ wie przyłączenia Bośnii i Hercegowiny, 
= składa się z czterech paragrafów. 
| $ 1. Sejm przyjmuje do wiadomości, 
że cesarz celem udzi:l:uia Bośnii 
cegowinie konstytucyjnego samorządu, ze 
względu na te dawne węzły, jakie iączyły 
jego przodków na tronie węgierskim z ty- 
‘mı krajami, rozszerza swoje prawo zwierz- 
chnictwa na te kraje. 

$ 2. Postanowienia ustawy z r. 1723, 
= zawaite w artykule 1. i Il. co do następ- 
ę. m tronu, obowiązują także w tych kra- 
5 jach. 
= § 3. Ze względu na to, że stosunek 
Bcśnii i Hercegowiny do państwa węgier- 
Skiego ańi w poprzednich, ani w obec- 
nych ustawach nie jest ustalony iże w 
tym kierunku rozporządzenia ustawy Z r. 


1880 (artykuł VI) są w mocy, poleca się: 


rządowi, aby póki w tej mierze nie nasłą- 
= pi zmiana na podstawie porozumienia ciał 
= ustawodawczych krajów korony węgiers- 
Radzie pań- 


b kiej i krajów, zastąpionych w 
postanowień 


stwa, postępował w myśl 


= artyk VI ustawy z r. 1880. 


$ 4. Ustawa ta wchodzi w życie z 


e: dniem ogłoszenia pod warunkiem, że moc 
= „obofS$gzująca 


otrzymają odpowiednie rozpo- 
rządzenia także ze strony austryackiej 
Rady państwa. 

W motywach do tego przedłożenia 
podkreśloną jest konieczność trwałego za- 
bezpieczenia interesów monarchii w Bośnii 


OOE rajiepszej jakości 


i Her-- 


i Hercegowinie. Postanowienia traktatu 
berlińskiego mają bowiem za mało trwa- 
łego charakteru. Wobec awanturniczych 
planów pewnych sfer i zewnętrznych wpły= 
wów, musi być ludności Bośnii i Hercego- 
winy dana podstawa do skonsolidowania 
własnych sił przeciw podburzającym dą- 
żnościom. Moralnego uprawnienia do pro- 
klamowania przyłączenia Bośnii i Herce- 
gowiny należy szukać w okoliczności, że 
tylko przez przyłączenie tych prowincyi 
mogą Austro-Węgry uczynić zadość przy- 
jętemu na się zadaniu utrzymania porządku 
i kulturalnego rozwoju Bośnii i Hercego- 
winy. Ze względu na to, że co do prawno 
państwowych stosunków będą prawdopo- 
dobnie prowadzone długoletnie rokowania 
między Austryą a Węgrami, jest rząd za 
utrzymaniem artykułu VI. ustawy zr. 1880. 
Dalsze motywy zawierają uzasadnienie 0- 
próżnienia sandżaku nowobazarskiego. 

Rząd doręczył także prezydyum wie- 
deńskiej Izby posiów ustawę © aneksyi 
Bośnii i Hercegowiny. Ustawa ta składa 
sięz3 paragrafów: § 1. postanawia rozsze- 
rzenie praw zwierzchniczych cesarza i 
sankcyi pragmatycznej na Bośnię i Herce- 
gowinę. §. 2, znosi dotychczasowe posta- 
nowienia ust. z 22. lutego 1880 r. § 3. 
postanawia, że ustawa wchodzi w życie 
tylko w razie uchwalenia jej także przez 
Sejm węgierski. 


Z teatru. 


(„Cudowne źródło”, legenda M. G. Sygne). 


„Cudowue źródło“, grane po raz 
pierwszy w teatrze lwowskim 11:b. m., 
jest symboliczną legendą. Oto jaka myśl 
autora: 

„Szelma wąż namówił Ewę do zje- 
dzenia owocu świadomości złego i do- 
brego, i on pierwszy winien temu, że 
cierpimy. Zdjął nam ślepoię z OCHZYA (ZE 
ślepotą takby było dobrze, — czujemy to 
dziś znękani. 

.lkiedy ludzkość z biegiem czasu tę 
ślepotę nieco odzyskiwała, kiedy ta świa- 
domość się stępila, przyszli nowi prorocy 
i znowu lzczyli luczkość, i znowu ją t- 
świadamiali, i nowe męki na nią 
sprowadzili. 

Prorok lekarz, jeżeli niewidomego 
chce uświadomić, niechż: mu równocze- 
śnie da możność korzystania z tego uświa- 
domienia. 

Inaczej takie uświadomienie jest bar- 
barzyństwem, bo w.lk; o byt powiększa, 
bo przysparza niezacowolonych z losu, a 
tem samem nieszczęśliwych. 

Uświadomienie klasy pracującej, wy- 
kazanie jej, że ciężko pracuje, a nie ko- 
rzysta jak i inni z rozkoszy posiadania, 
usunięcie z jej ócz ślepoty, zwiększyło u 
klas tych niezadowolenie, a nie dało szczę- 
ścia, które im okazano. 

Przeciwnie, od chwili uświadomienia 
doprowadzono do najwstrętniejszycn walk 
o żer, do rozpasania namiętności, których 
ślepi przedtem mieć nie mogli, bo byli nie- 
widomymi i pokus nie widzieli, 

Naprzykład zdarzało się, że chłopi 
którzy pamiętają czasy pańszczyźniane, tę- 
sknią do nich, bo nie harowali wtedy tak 
często, a ich właściciele musieli się we 
własnym swym interesie o nich śtarać. 

Szczęście jest rzeczą względną i oto 
dlaczego uświadomienie nie zawsze jest 
rzeczą pożądaną. 

I zdaje się, że są Stany całe, któreby 
drugi 
gdyby jeszcze raz oślepły. 


Koks, Brykiety, 
Antracyt 


raz się uświadomić nie pozwoliły, 
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Poco ludziom oskomę w ustach ro- 
bić, kiedy nic zmienić się nie da, a masy 
będą jeszcze nieszczęśliwszemi*. 

Oto mniej więcej znaczenie alegoryi 
w'odegranej u nas wprost wspaniale le- 
gendzie. 

Czy autor ma racyę, niech czytelnicy 
sami osądzą. 

Prorok przybywa do prześlicznej ja- 
kiejś okolicy, gdzie małżeństwo dwojga dzia- 
dów, oboje ociemnieli, żebrze, by się u- 
trzymać. ; 

I dobrze im, że są ślepymi, 
dzą swego otoczenia, ani siebie. 

Jedno i drugie jest zadowolone, bo 
uważa siebie za bardzo ładne, bo ładniej- 
szego nie widzi. 

Jedno i drugie jest bardzo zadowo- 
lode, bo nie widzi, że są inni znacznie 
szczęśliwsi, i nie może być zazdrośny. 

Są szczęśliwi, bo jako maluczkich 
uświadomieni otaczają ich miłosierdziem. 

Prorok tych biedaków ze ślepoty wy- 
lecza ku swej chwale, ale ku zgubie nie- 
szczęsnych. : 

Pierwszym skutkiem powrotu do wzro» 
ku, jest niezadowolenie ze swego stanu 
posiadania, pożądanie własności drugich i 
bójka między uświadomionymi. 

Małżeństwo się rozchodzi, udaje się do 
szczęśliwszych, pracując z niechęcią i © - 
trząc z zawiścią i zazdrością na tych, jc 
rych dawniej uważali za swych dobrodzie- 
jów. 

Zazdroszczą, bo najbardziej się temu 
podobają majętaości — który byi ślepy 
i ich dawniej nie widzia*. 

I oni, co dawniej mieli dość uciuia- 
nych pieniędzy, i chcieli je dać za uzdrc= 
wienie, teraz biedni, obdarci, tęsknią do 
czasów swej ślepoty. 

I kiedy nagle ślepota im wrac», godzą 
się ze sobą, zaczynają po ślepemu nowe 
piękności w sobie wymyślać,i uciekają od 
proroka, który ich chce znowu uzdrowić. 

Oni chcą być śłepymi — i ślepiec roz- 
bija naczynie cudowne, w którem znajduje 
się uzdrawiające iekarstwo—bo prorok chce 
ich uświadomić przemocą, jak to bywa 
naprzykład u socyałów. 
3 Oto treść sztuki, przedstawionej w 
prześlicznych dekoracyach, wprost artysty= 
cznie w teatrze lwowskim. 

Pan Feldman w roli dziada przewyż- 
czył stanowczo swych kolegów w Berli- 
nie i Dreznie, gdzie tę sztukę widzieliśmy 
na scenie. Kreacya tej postaci jest mistrzo= 
wską i przewyższa dotychczasowe kreacye 
tego niepomiernie zdolnego o wybitnej in- 
dywidualności artysty. 

O pani Gostyńskiej — możemy tylko 
dosłownie to samo powiedzieć i obojgu 
pogratulować sukcesów tego wieczoru. 

Również i reszta ról graną była bar- 
dzo dobrze, — a wogóle cała sztuka 
przedstawioną była w sposób, który chlu- 
bę panu Pawlikowskiemu przy nosi. 

Jedyną radą którą chcielibyśmy dać 
dyrekcyi jest — nie przedstawiać tej rze- 
czy po „Sędziach*. Umysł wyczerpany 
„Sędziami* bierze mimowoli płyciej „Cu- 
downe źródło*, aniżeli ono nato zasługuje 
i oto dlaczego przyjęto tę sztukę może 
wczoraj chłodniej, jak na to zasłużyła, 

Po Sędziach, zdało by się coś powa- 
żnego, ale lżejszego. 


nie wi- 


Senzacyjne Samobójstwo. 


Przed trzema dniami przyjechał do 
Lwowa młody człowiek Józef Kabziński i 
stanął w hotela Krakowskim. Zaraz na 
drugi dzień spotkał go w mieście, bawią- 


PIERWSZA. GALICYJSKA 


SPÓŁKA IMPORTU WĘGLA KAMIENNEGO 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 25, 106 


POWERED 


ZMD (red BCZ A. 


SE AAWALE 


SYN ET ESOY Z 0R 


wd 4 zad 


4 GONIEC POLSKI z soboty dnia 14, listopada 13)%, 


cy we Lwowie, pan N. z Poznania, a do- 
wiedziawszy się, iż K. zabawi parę dni we 
Lwowie, zaprowadził go do dwu jeszcze 
kolegów z Poznania, którzy oprowadzali 
g0 po mieście, a nawet zabrali go do 
swego mieszkania, aby nie wydawał pie- 
niędzy na hotel. 

Wczorajsze pisma poznańskie przy- 
niosły krótką notatkę, iż buchalter Tow. 
„Rolnik* w Gnieźnie J. K, po sprzenies 
wierzeniu trzydziestu tysięcy marek, uciekł 
w niewiadomym kierunku. 

Trzej przyjaciele Kabzińskiego, go- 
szczący go na przemian w swych domach, 
znaleźli się w niemiłej sytuacyi, więc od- 
nieśli się telegraficznie do dyrekcyi „Rol- 
nika* z zapytaniem, czy notatka owa jest 
zgodna z prawdą i czy odnosi się do Jó- 
za Kabzińskiego, który bawi we Lwo* 
wie. 

Odwrotnie przyszła odpowiedź z Po- 
znania, aby Kabzińskiego natychmiast are- 
Szłować. 4 tą depeszą w ręku udali się 


` panowie owi do biura inspekcyi policyj= 


nej i zawiadomili o całej sprawie komisa- 
rza policyi p. Łukomskiego, który natych- 
miast wysłał na wskazane miejsce w uli- 
cę Łyczakowską agenta Żurka, gdzie Ka- 
bziński miał się zejść z przyjaciółmi, 

Gdy Kabziński zjawił się w ulicy, 
przystąpił doń agent policyi i zapytawszy 
o imię. zaprosił do biura inspekcyi poli- 
cyjnej, gdzie rzekomo miał ktoś nań o- 
czekiwać, w celu wyjaśnienia jakiejś spra- 
wy. Kabziński przyjął zaproszenie beż 
zmieszania i z uprzejmością poszedł do 
policyi z agentem, i 

W drodze nie zdradzał żadnego nie- 
pokoju ani też zdenerwowania i dopiero 
w chwili, gdy wchodzili do przedpokoju 
inspekcyi, rozległ się strzał i Kabziński 


` runął na progu. 


Natychmiast przeniesiono ge na sofę 
do pokoju agentów, zawezwano pogoto- 
wie Tow. ratunkowego i posłano fiakra 
po księdza. 

Ranny w skroń Kabziński leżał bez- 
prźytomnie i dyszał ciężko, jakby się du- 
sił, rozpoczęła się widocznie agonia. 

W kilku minut przyjechał ksiądz z 
kościoła św. Anny i udzielił mu ostatnie- 
go pomazania, a w dziesięć minut po wy- 
padku zjawiło się pogotowie Tow. ratun- 


kowego. Po prowizorycznem opatrzeniu 
rany przewieziono rannego do szpitala 
powszechnego. 


„ „Przy rewizyi, przeprowadzonej w po- 
licyi na rzeczach denata, znaleziono dwa 
pularesy, zawierające razem 59 kor., re- 
wolwer „Veiodok* i klucze od kasy wert- 
heimowskiej. 

W hotelu Krakowskim oświadczono, 
iż denat mieszkał przez jęden dzień, ale 
przyjechał bez pakunków, wobec tego 
nie ma nadziei znalezienia więcej pie- 
niędzy. 

W pół godziny po samobójstwie na- 
deszła do policyi depesza urzędowa, wy- 
słaną przez prokuratoryę państwa w Po- 
znaniu z zawiadomieniem, iż przeciw Jó- 
zefowi Kabzińskiemu toczy się śledztwo 
karne o fałszowanie dokumentów i de- 
fraudacyę na szkodę Tow. „Rolnik* w 
Gnieźnie i prośba o aresztowanie go. 

Z braku większej gotówki i zachowa- 
nia się denata wnosić należy, iż nosił się 
on już dawniej z zamiarem samobójstwa i 
czekał tylko, póki nie zabraknie mu pie- 
niędzy na życie, lub chwili aresztowania, 
aby wymierzyć sobie karę za popełnione 
winy. 

Kabziński zmarł o godzinie 2 w nocy 
w szpitalu. 


Tiringa Braci nast. 


JAKÓB GELLER 


Lwów, uł. Jagiellońska 2, 
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Amerykańskie wybory. 


Koszta wyborów prezydenta w Sta- 
nach Zjednoczonych dochodzą sum w tej 
dziedzinie nigdy nie — wyrzucanych w 
Europie. I tak ostatnie wybory kosztowa- 
ły partyę republikańską 100 milionów ko- 
ron, demokratów zaś połowę tej sumy. 
Cała agitacya przedwyborcza dzieli się 
tam na agencye prasowe i biura mowców. 
Agencye prasowe mają za zadanie obsłu- 

iwać prasę, co nie jest rzeczą łatwą. 

tanach Zjednoczonych wychodzi bowiem 
2.350 dzienników i 16.000 innych czaso- 
pism. Szef tej agencyi dostarcza dzienni= 
kom nietylko notatek kronikarskich i ko- 
imunikatów agitacyjnych, ale i artykułów 
wstępnych, nieraz nawet gotowych odle- 
wów stereotypowych, kióre prosto z biu- 
ra dostają się na maszyny rotacyjne. 

llość wydawnictw agitacyjnych i bro- 
Szur jest wprost niezliczona. Podczas 
kampanii wyborczej z roku 1900 mowę 
Bryana o imperyalizmie odbito w 104 mi- 
lionach egzemplarzy, tj. w 13 językach, w 
każdym po 8 milionów odbitek, W roku 
1904 pociągi wywoziły z Nowego Jorku 
do Chicago codziennie przez 6 miesięcy 
po 80—100 tonn wydawnictw agitacyj- 
nych (około 200 tys. funtów). 

Biuro mowców dostarcza na zawoła- 
nie dziesiątki mowców na zgromadzenia 
agitacyjne. Są między nimi tak zw. “cię- 
żkie działa“ o płucach jak miechy i gło- 
sach jak tuby; ci przemawiają na wiecach 
i zebraniach, na których gromadzi się od 
15 do 20 tysięcy osób. Najwięcej do czy- 
nienia w dniu wyborów mają „pośpieszni 
mówcy ogniści*, przemawiający na ulicach 


wobec słuchaczów przygodnych. Są jesz- 


cze mówcy, specyaliści, którzy ośmiesza- 
ją kontrkandydatów. Np. jeden z nich wy- 
stępuje na mownicę i zdejmuje marynar- 
kę, zawija rękawy i kładzie na stół mło- 
tek z gwoździani. Następnie żb.ja zarzu- 
ty przeciwników w ten sposób, że pote- 
żnem uderzeniem młota po każdej takiej 
filipice wbija gwóźóź do stołu i woła: 
„oto jedno kłamstwo zagwożdżone*. I tak 
przygważćż1 wszystkie zarzuty. W końcu 
woła tryumfująco : „Patrzcie, nie mam już 
gwożdzi, wszystkie kłamstwa już zagwoż- 
cżone”, Za taki występ otrzymuje mowca 
kilkanaście dolarów. 


Balony. 


Rząd niemiecki objął ostatecznie na 
własność balon Parsevala za sumę 250.000 
marek, Obecnie więc „batalion nadpo- 
wietrzny* armii niemieckiej obejmuje już 
„krążowniki powietrzne“ systemu sztywne- 
go i wolnego. Ostatnie wypełnianie baio- 
nu Parsevela odbyło się już poza halą 
balonową; jest to pierwsza próba, by ba- 
lon uczynić zdolnym do lotu w jakiemkol- 
wiek miejscu. 

W ostatnich dniach nabyło jeszcze 
berlińskie ministerstwo wojny balon 
„Zeppelin I,“ Parlament uchwalił 2,150.000 
marek na balony dla armii, z czego na 
zakupno balonów Zeppelina przeznaczono 
1,650.000 marek. Z tej kwoty część użyto 
na zakupno balonu „Zeppelin Il“, 

Francuski „latawiec“ Bleuriot przed- 
wczoraj próbował lotu na swym monopla- 
nie. Aparat podniósł się w górę na 10 
metrów i przebiegł przestrzeń 100-metro- 


wą. Nagle maszyna zepsuła się, spadła n 
ziemię ji strzaskała się w kawałki. Bleurio! 
wyszedł cało. 4 
W Rosyi zbudował w ostatnim czasić 
książę Sergiusz Bołotow aeroplan własne* 
go systemu, na którym zamierza odbyć 
podróż przez kanał La Manche. Aeroplan 
opiera się na trzech płaszczyznach pozio- | 
mych, będzie poruszany motorem o sile 
100 koni, Aeroplan utrzymuje się sam przeź : 
się we właściwem położeniu, a w razie 
jakiegoś nieszczęśliwego wypadku opada 
spokojnie i równo na ziemię. Ma ot. 
kształt olbrzymiego ptaka, długość wyno- 
Si 33 stopy, skrzydła mają 21 stóp dłu= 
gości. Wysokość wynosi 9 stóp. Dwie | 
górne płaszczyzny są zupełnie poziome, 
trzecia dolna nieco nachylona. Aparat 
spoczywa na trzech kółkach, dwóch 2 
przodu ijednem z tyłu, wprawia go w ruch 
Śruba, umieszczona na przodzie aeroplanue 
Motor znajduje się w samym środku, ja 
dący kieruje nim jak szofer automobilem. 
Największa szybkość lotu ma wynosić 
mil angielskich na godzinę, machina może 
się wznieść wszędzie w powietrze, gdzie 
ma sto metrów wolnego miejsca do roze 
biegu. Próby rozpoczną się w najbliższym 
czasie. 3 


Kalendarzyk: 


Dziś rzym. kat. Eugeniusza — gr. kat 
Stachya. 5 
S Jutro rzym. kat. Serafina w. — gr. kat. Kosme 
i Dam.. j 


Repertuar teatru miejskiego (pòd dy- 
rekcyą Ludwika Heilera): # A 

W piątek po raz drugi „Sędziowie“, tra* 
gedya w 1 akcie (2 odsłonach) Stanisława Wy? 
Spiańskiego i po raz drugi „Cudowne źródło; 
legenda w 3 aktach z irlandzkiego M. G. Synge- 

W sobotę o godz. 330 po południu dla mło- 
dzieży szkolnej „Mazepa“, tragedya w 5 akiach f 
Juliusza Słowackiego — wieczorem o godzinie í 
po raz jedenasty „Madame Butterfiy“, opera w 3 
aktach Pucciniego: występ Janiny Koroiewicz* . 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego. A 

W niedzielę o godzinie 330 po południu 
po raz siódmy „Dyabeł*, komedya w 3 aktach 4 
węgierskiego przeż Fr. Molaara — wieczorem 0 
godz. 7'30 po raz drugi „Opowieści Hoffmana, 
opera fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha; 
gościany występ Heleny Oleskiej, oraz występ ire* 
ny Bohuss, Stanisławy Szymanowskiej i Tadeusza 
Łowczyńskiego. 

Z teatru piszą nam: Artyści opery 
nadzwyczaj gorliwie pracują nad wysta” 
wieniem słynnej opery Goldmarka „Królo+ 
wa Saby“, któta daną będzie u nas ź ` 
wielkim sumptem tak pod względem wspa- 
niałych dekoracyi, które wykonał artysta 
malarz Stan. Jasieński, jak i bogactwa i 
barwności kostyumów, sporządzonych w 
pracowni teatralnej pod kierunkiem Wacł. 
Walenty, — Tymczasem przed wystawie- 
niem „Królowej Saby“ wieczory operowe 
wypełni prześliczna „Madame Butterfly“ 
ze znakomitą wykonawczynią p-nią Janiną 
Korolewicz-Waydową, oraz Offenbacha 
„Opowieści Hoffmana“ w koncertowe 
obsadzie i ulubiona przez publiczno 
„Traviata*, która daną będzie po raz - 
pierwszy w bieżącym sezonie w najbliższy 
wtorek, z udziałem p-ni Ireny Bohuss, 


która partyę „Violetty“ do swych najulu+ | 


bieńszych i najbardziej popisowych zalicza 
kreacyi. Jako „Alfred“ wystąpi p. Tadeusz 
Łowczyński, Cała opera spiewaną będzie 
po polsku, fakt także dość dawno nie« — 
bywały. ei 

Za utrzymaniem teki skarbu w rękach 


Największy magazyn gotowych ubrań męskici 
i dla chłopców. Ubrania marysarkowe, żakieto we, an= 
glezowe, smokingowe, frakowe, sportowe. Pzitoty zie 


mowe. — Kurtki i bundy podróżne. — Futra miastowe 


i podróżne w największym wyborze. Zamówienia usku+ 
tecznia się w najkrótszym czasie, — Wielki wybór uni 


formów dla Pp. Studentów. 


Nr. 550. 


Polskich, Reprezentacye przemysłu nafto- 
_ Ego, a mianowicie kraj, Tow. naftowe 
5 ne Związek producentów ropy wysto- 
pot aly dziś pod adresem prezydyum Koła 
_ Polskiego następującą depeszę : 
W Doświadczywszy w przełomowej cięż- 
jek chwili przemysłu naftowego, tego je- 
E Ynego wielkiego przemysłu naszego kraju 
| opaz Wyczajnej i skutecznej, prawdziwie 
| gy p atelskiej pomocy ze strony ministra 
8, 00 J. E. Korytowskiego i umiejąc w 
| Sposób ocenić, czem dla kraju jest u- 
| zymanie tej teki w rękach Polaka, prosi- 
| RR Szanowne Prezydyum o łaskawe do- 
zk enie wszelkich starań, aby teka mini- 
| Slerstwa skarbu i nadal w rękach polskich 
| Pozostała, 
SR Nie mniejszą gorliwość w poparciu 
$. EN przemysłu, uwieńczoną przez e- 
E ok ową innowacyę na polu kolejnicwa, 
E paa nam minister kolejowy, J. E. dr. 
|  erschatta. 
Prosimy przeto również usilnie i go- 
a o by starania Szanownego Prezydyum 
kz a polskiego szły także w kierunku u= 
j. (RE tej teki w dotychczasowych 


= e 


Re ZRady miejskiej.Na onegdajszem posie- 
mi niu obradowano nad sprawą otwarcia 
(skiego biura kanałowego. Referent 
e Prez Epler zaznaczył, że to biuro w 
eczywistości funguje już od 15 paździer- 
zo a b. r. i że kierownikiem tego biura 
Ostat mianowany z ramienia Wydziału 
ligowego jeden z urzędników biura me- 
zana 180; resztę zaś urzędników już 
<«amianował magistrat. 
PA Mowca zażądał, aby Rada m. zatwier- 
E an organizacyę tego biura. W ożywio- 
| l dyskusyi uczestniczyli radni Lisiewicz, 
4 waasi, Blumenfeld, wiceprezyżent Ruto- 
© Mski, Stestowicz, Śliwiński, 
A" Ponowną przemowę dra Lisiewicza, 
{|  larakteryzującą także dosadnie prezydyum 
>: Lwowa, które przeprowadza rozmaite 
ardzo ważne sprawy na „własną rękę* 
-S2 poprzedniej uchwały Rady miejskiej, 
i 9 jego zwierzchnika, nagrodzono hucz- 
ymi oklaskami. 
biu W końcu zatwierdzono organizacyę 
4 Es na podstawie wniosków referenta 
da pote: tudzież uchwalono wniosek r. 
ta i isiewicza, zaangażowania na eksper- 
jednego z inżynierów zagranicznych. 


Stat Miejska komisya aprowizacyjna na o- 
bocie posiedzeniu przyjęła do wiado- 
=. sprawozdanie z działalności gminy 
dro ziedzinie wyrębu i sprzedaży mięsa 
nil incyonalnego. Ze sprawozdania wy- 
ai że publiczność chętnie korzysta z u- 
w 5 gminy w tej gałęzi aprowizacyi, Wy- 
= rzyła się już nawet stała klientela ja- 
Mż „miejskich, Komisya z zadowoleniem 
wzi? do wiadomości dalsze przedsię- 
ja na tem polu usiłowania, jak np. 
| ba Le przed tygodniem piątej z rzędu 
RTR packi, mianowicie dla dzielnicy 
A sA owskiej (przy ul. Słodowej). Stwier- 
8 my można już dzisiaj, że akcya ta stwo- 
AA si dla rzeźników bodaj hamulec w dal- 
i woły, dowolnem podnoszeniu cen mięsa 
mi sę S0* Ponieważ jednak w handlu 
| a sad wieprzowem panuje nadal nie- 
x Zymany wyzysk, i to stojący w rażą- 
a czNOŚCI z cenami żywego towaru, 
Opinia Komisya aprowizacyjna wyraziła 
ula 4, że należałoby przeprowadzić kal- 
nieniy * które byłyb, podstawą do oce- 
wa die Czy nie byłoby wskazanem, wpro- 
mj także wyrębu mięsa wieprzowego. 
znę atA 'ależy, że podnoszono droży- 
wini wieprzowiny, jakoteż i 'wy- 
CZASU masarskich, jakkolwiek od dłuższego 
5 bw lwowski targ "ierogacizny notuje za 
ai r żywy ceny zupełnie niskie. 
| becnie wprowadził zarząd jatek no- 
W tym kierunku, że w jatce w Ryn- 
worzył sprzedaż mięsa wołowego 
ĄCZN= - wołów svasowych, bitych w 
Ni nvejskiej. Ceny tego mięsa Są: mięso 
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pierwszej jakości (polędwica itp.) kosztuje 
1 kor. 36 hal, zaś z drugiej jakości 1 kor. 
24 hal. za kilogram. W pozostałych czte- 
rech jatkach Sprzedaje się znów mięso 
wyłącznie prowincyonalne — również w 
gatunku jak najlepszym, 

swieżo otwarta jatka przy ul. Słodo- 
wej — jak na początek — ma bardzo li- 
cznych odbiorców. 

Płonica we Lwowie. W dniu 10 bm. 
zgłoszono sześciu nowych chorych, a toż 
z ul. Karaickiej, 2 ul. Św. Wojciecha i 
Paulinów z ul. Stryjskiej z ul. św. Łaza- 
rza i z ul. Kazimierzowskiej, 

Wyzdrowiało 10 osób, 
nikt, 

Ogółem pozostaje obecnie w leczeniu 
149 osób, z lego 39 w miejskim szpitalu 
epidemicznym przy ui. Janowskiej. 

Chwilowe zamknięcie wodociągu. W 
nocy z piątku na Sobotę bieżącego tygo- 
dnia tj. z 13-go na 14-go listopada zam- 
knięty będzie z powodu koniecznych robót 
wodociąg górnej strefy. Woda nie będzie 
dochodzua zupełnie, lub też tylko o zmniej- 
szonem ciśnieniu do najwyższych punktów 
miasta tj. do górnej części przedmieścia 
łyczakowskiego, grodeckiego, okolic Wy- 
sokiego Zamku, jako też parku Kilińskiego 
w porze od godziny dziewiątej wieczorem 
w piątek dn szóstej rano w sobotę. 

Nowa miejska kuchnia ludowa. W ak- 
cyi dobroczynnej gmina m. Lwowa czyni 
nowy krok, ważny dia ubogich, którym w 
porze zimowej ciężko o ciepłą strawę, a 
którzy nie chcą wyciągać ręki po chieb 
żebraczy. Założona przed dwoma laty 
pierwsza miejska kuchnia ludowa przy ul, 
Pańskiej rozwinęła się nadspodziewanie, 
ubodzy bowiem ludzie, mogą tam za drob- 
ną kwotę otrzymać posiiny obiad, jedząc 
go na miejscu lub też biorąc do domu, 
Zgłoszeń 
giejszych stron miasta, że okazała się po- 

rzeba założenia kuchni drugej, w innym 
punkcie, ażeby ludność ciężko pracująca 
mogia bez zbytniego uszczerbku dla krót- 
kiego wypoczynku południowego spożyć 
ciepły obiad 2 ludowej kuchni miejskiej, 

Przeto w myst uchwały Sckcyi dla 
spraw dobroczynnych, już z dniem 15, li- 
stopada otwarią zostanie druga kuchnia 

ludowa miejska, a to przy u: Gródeckiej 
na t. zw. Kistrynówce, w niedalekiem po- 
bliżu kościo.a św. Anuy. Środków na u- 
trzymanie tj. kuchni dosiarczą dochody z 
przeznaczonego na rzecz ubog ch podatku 
od biletów na widowiska. 

lak brechać, to już Lezczelnia. Przeć 
niedawnym czasem wiiiesioią została do 
angielskiej lzby gmin pelycya, która ma 
50 rulonach zawierała podpisy 750.00 
obywateli angielskich, żądających 
ograniczenia liczby szynków 
w Angli. Lwowska szmatą socyalistów 
Głos, podając rycinę © tej petycyi, daje 
do niej objaśnienie, że petycya żąda za- 
prowadzenia komisyi rządowej dla inspe- 
kcyi klasztorów. Istotnie nie wiedzieć, co 
bardziej podziwiać w tym wypadku: głu- 
potę czytelników Głosu, czy bezgraniczną 
bezczelność jego redaktorów ? 

Biedny Wyspiański. Był za życia w 
łaskach partyi, ale odważył się napisać 
„Sędziów“, w których omawia życie Ży- 
dowskie. 

To się Głosowi nie podoba, o żydach 
wolno pisać tylko w superlatywach a 
zmarły wieszcz pisał objektywnie. I oto 
za to szczeka na to dzięło wczorajszy 
Głos. Jungele z tego pisemka gniewa się: 
„Nu co to jest“. 

Fałszerstwo weksli i dokumentów. 
Onegdaj o godzinie 1l/i pół w nocy za- 
padł wyrok na podstawie którego Iskier- 
skiego, Niedźwieckich, Adolfa Schlagz, Ant. 
Pauluka i Wikt. Wulczaka uwolnił trybu- 
nał od winy i kary, zaś Bekieszową ska- 
zał na 5 miesięcy ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem co tydzień. 


nię umarł 


jednak jes: tyle i to z najodle- . 


jana Czajkowskiego, siódmego oska- 
rzonego, uwolniono, gdyż w ciągu roz- 
prawy prokurator odstąpił od oskarżenia 
co do faktu, objętego obecnem oskarże” 
niem, zastrzegł sobie natomiast dalsze 
ściganie go przed trybunałem karnym za 
fałszywe zeznanie, poczynione przed sę- 
dzią śledczym, który przesłuchiwał go w 
charakterze świadka. Zapowiedział też ta” 
kie same ściganie Bekieszowej, niezależnie 
od skazania jej przez trybunał przysię- 
głych. 
Bekieszowa zgłosiła zażalenie niewa- 
żrości co do wymierzenia jej kary 5-mie- 
sięcznego więzienia, ale i prokurator wniósł 
równocześnie zażalenie nieważności co do 
niej i co do uwolnionego Iskierskiego. 
Mistyfikacya. Wczorajszy socyalistycz= 
ny Głos padł ofiarą nieprzyjemnej mistyfi- 
kacyi. Oto przynosi we wczorajszym nu- 
merze następującą notatkę: „Jeszcze jeden 
„uczeń zgłosił się wczoraj rano do semi- 
„naryum przy ul. Teatyńskiej pod I. 4. By- 
„ło nim młode cielątko, mające łyse czoło. 
„Z natury już widać skromne, stanęło nie- 
„Śmiało na dziedzińcu seminaryalnym i 0= 
„czekiwało wykładów. Odmówiono mu je- 
„dnak przyjęcia z powodu braku potrzeb- 
„nych studyów i zawiadomiono © jego 
„pobycie policyę." 

Opisany fakt rzeczywiście Się zdarzył. 
Policya zajęła się tą sprawą i oto zbada- 
ła, że owe ciele nie było wcale cielęciem, 
ale bydlęciem z obozu socyalistycznego i 
o nawet jednym z „byków* partyi. 

$ Wymordowanie całej rodziny. Dzien- 
nik Kijowski donosi, że we wsi Choda- 
sówce, pow. kijowskiego wymordowano 
całą rodzinę włościańską niejakiego Se- 
mojreńki. On sam uważany był za czło- 
wieka zamożnego. Rodzina jego składała 
się z żony i 4-ga dzieci, Z których naj- 
starsze liczyło lat 13. Wieczorem Semoj- 
reńko powrócił do domu z Kijowa. 
` — Po wieczerzy wszyscy położyli się 
spać. O świcie do sąsiadki Sxi przybiegła 
jego córeczka z płaczem, że ojca i matkę 
zarznięto. Zadzwoniono na trwogę, po- 
zbiegali się włościanie i gdy wpadli do 
chaty Ski, oczom ich przedstawił Się 0- 
kropny widok, Na tapczanie leżał z po- 
derzpiętem gardłem sam Sko, obok leżał 
nieżywy starszy syn jego Trofim, na pod- 
łodze leżała Semojreńkowa Z przeciętym 
wzdłuż brzuchem. Wediug słów 8 letniej 
Eudoksyi na dom napadło trzech rozbój- 
ników, którzy zażądali pieniędzy. 

Z początku zarzuęli ojca, następnie 
póty męczyli matkę, póki nie wskazała im 
pieniędzy. Nasiępnie zabili syaa, który 
odezwał się, że zna napastników. Eudo- 
ksya na podobne pytanie odpowiedziała 
odmownie i dlatego darowano jej życie. 


Ze świata. 
O, WWONANNNNNA, 


() Panama magistracka w Warszawie. 
Sprawa skandalicznych nadużyć w magi- 
stracie wzięla nieoczekiwany obrót. „Ochra- 
na* aresztowała urzędnika magistratu Bii- 
dera, którego władze magistrackie podej- 
rzywały, iż był autorem znanych rewelacyi 
w Gońcu. Aresztowano Bindera na skutek 
denuncyacyi, jakoby odbywały się u niego 
niedozwolone zebrania. Przy rewizyi je- 
dnakże znaleziono jedynie dokumenty, 
kompromitujące zarząd miejski, mianowicie 
autentyczne listy, z których wynika, że za 
nabycie przez miasto bezwartościowego 
„lasku młocińskiego” dali 90.000 rb. ła- 
pówki. Z sumy tej prezydet miasta Litwiń- 
skij otrzymał 25,000 rb., a resztą podziel li 
się naczelnik kancelaryi magistratu Ślaski, 
naczelnik wydziału administracyjnego Mi- 
łobęcki i kilku innych, Skutkiem takiego 
wyniku rewizyi, p. Bindera uwolniono, a 
znalezione dokumenty przesłano władzy 
wyższej, 
mają być przedmiotem dochodzeń sądoə 
wych. 
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O Ciężka praca. Przez ostatnich lat 
dwanaście, w ciągu których Bryan walczy 
o stanowisko prezydenta Stanów Zjedno- 


czonych, zrobił koleją 800.000 kilometrów : 


i wygłosił 12.000 mów z balkonów wago- 
nów. Obiad w wagonach kolejowych jadł 
1700 razy, zjadł 800 kanapek i wypił 
1700 filiżanek lichej kawy. Przy okienku 
kasowem musiał czekać po kwadransie 
697 razy, zanim otrzymał bilet kolejowy. 
Q Socyalistyczni sędziowie. W tych 
dniach sąd lubelski rozpatrywał Sprawę 
będącą echem dobrych czasów bojówki 
socyalistycznej. Pewien włościanin, Jan 
Winiarczyk, był winien swemu sąsiadowi 
Dziachoniowi 40 rubli. Winiarczyk prze 
czył długowi, wobec tego Dziachoń za- 
skarżył go do sądu i dla braku wszelkich 
dowodów sprawę przegrał, Wówczas spro- 
wadził do wsi sąd socyalistyczny z Lubli- 
na w postaci dwóch obiecujących mło- 
dzieńców z browningami, którzy pod gro- 
zą śmierci zmusili domowników Winiar- 
czyka do oddania Dziachoniowi 10 rubli, 
jedynych, jakie w domu były pod nieobec- 
ność właściciela. Domownicy musieli przy= 
sięgać przed krzyżem, że więcej pieniędzy 
nie mają. Jako koszta sądowe polikwido= 
wali sobie sędziowie socyalistyczni 100 
rubli, po które obiecali przyjechać za dwa 
tygodnie. Dziachonia przy napadzie nie 
było, więc sąd uwolnił go teraz, sędziów 
socyalistycznych nie znaleziono. 


Kronika policyjna. 

Józefowi Czarneckiemu, słuchaczowi akade- 

mii rolniczej w Dublanach, skradziono rower Puch 
ze sieni przy ulicy Ossolińskich |. 7, wartości 150 
koron. 
i Dawid Zwerling. ajent handlowy doniósł, że 
brat jego Ire Zwerling, lat 16, rodem z Oleska, 
wysłany przez ojca na zakupno ze 112 koronami 
więcej nie wrócił, Przypuszczają, że Zwerliag wy- 
jechał do Pałestyny. 

Majer Blankenstajn doniósł, że wczoraj rano 
wysłał do banku praskiego przy ulicy Karola Lu- 
dwiKa Fiszla Pekera, ekspedytora towarów z we- 
kslami na koron 974, celem pobrania na te weksie 
zaliczki 300 koron. Peker wziął zaliczkę 900 ko- 
ron i więcej się nie pokazał. 


Ze stacyi ratunkowej. 


Józef Jasimowicz, szedł przez lód koło Pod- 
zamcza, pośliznął się i złamał nogę. 

Piotr Pietraszek furman, spadł ze swojego 
Re schylając się po bat, złamał nogę i potłukt 
TĘKĘ, 


Polacy u Piusa X. 


Z Rzymu donoszą: We środę przyjął 
Ojciec św. polską pielgrzymkę, która o- 
bejmowała cały episkopat polski z Gali- 
cyi, grono posłów polskich w strojach 
narodowych, wiele pań i włościan w ma- 
lowniczych strojach. 

Zaraz po wejściu, Ojciec św. poda- 
wał do ucałowania rękę wszystkim, Szcze- 
gólnie serdecznie witając włościan. 

Marszałek hr. Badeni odczytał ad- 
res kraju, ułożony w języku łacińskim. 


Odpowiedź Ojca św. 


Na adres ten odpowiedział Pius X. w 
te słowa: 


„Niech wam nie będzie dziwnem, że ile 
razy mam przemawiać do Polski, pelen 
jestem współczucia, a zarazem miłości i 
czci. Te uczucia moje ku wam wywołuje 
wiara mocna, wierność i miłość synowska, 
jaką naród polski dla Stolicy apostolskiej 
zawsze objawiał. Co do waszej miłości, 
jaką z powodu mojego jubileuszu kapłań- 
skiego okazaliście, składając mi wasze 
hołdy i życzenia, mogę powiedzieć, że one 
potęgują wdzięczność moją dla Polski. Oj- 
cowie wasi, synowie Polski, odznaczali się 
zawsze wiernością dla wiary katolickiej i 
bronili jej w czasach minionych orężem 
tak, jak wy teraz bronicie jej Sercami wa- 
szemi; oni też dodawali tej wierze blasku 
cnotami swojemi, posuwającemi się aż do 


| ny wasze, 


| kie dewocyomalia, 


szczytów świętości, jaką podziwiamy u 
świętych polskich, a waszych współziom= 
ków, których wszyscy wraz z całym 
światem katolickim wzywamy i czcimy na 
ołtarzach. 

„Dziś dajecie nowy dowód waszych 
uczuć, a przez to okazujecie się godnymi 
dziedzicami ojców waszych, przychodząc 
iu, do Rzymu, ażeby mi złożyć życzenia 
jubileuszowe i wyznać publicznie, że bę- 
dziecie słuchać słów Namiestnika Chry- 
stusowego i według nich postępować. 

„Dziękuję wam za tę pociechę i pro- 
Szę Pana, ażeby wam za nią obficie na- 
grodził. 

„Zapewniam was, że jesteście szcze- 
gólnie drogimi sercu mojemu ojcowskie- 
mu. Starajcie się, aby wiara zawsze była 
żywa w duszach waszych i by wam ni- 
gdy nie brakło męstwa na drodze życia. 

„W szczególny sposób składam dzię- 
ki Sejmowi królestwa Galicyi, iż na mocy 
jednomyślnej uchwały przysłał mi życze- 
nia jubileuszowe, które ja wysoko Sobie 
cenię. 

„Niech za to Pan zeszle najobiitsze 
łaski i dary na kraj cały, niechże błogo- 
sławieństwo moje spłynie na Jego Emi- 
nencyę kardynała biskupa krakowskiego i 
i na arcybiskupów i biskupów, wszyst- 
kich obrządków, na całe duchowieństwo, 
na szlaciitę, starającą się dochować wier- 
ności dla tradycyi ojców swoich, na oby- 
wateli włościan i na wszystkie stany, zgo- 
dą zespolone, na bogatych 'i ubogich, na 
wszystek lud, który gorącem ogarniam 
sercem, ażeby wśród niego była miłość, 
harmonia, jedność i zgoda, jako ręko,mia 
cnwały i szczęścia Polski. Btogosławień- 
stwo moje niech zstąpi również na rodzi- 
by w nich królował pokój 
wielki, na rodziców, by obowiązki swoje 
święcie spełniali i na dzieci, by rodzicom 
czci i posłuszeństwa dochowy wały. 


„Wróciwszy do Polski, oświadczcie 
wszystkim braciom waszym, że Papież 
chowa ich w sercu swojem, że wszysi- 
kim Polakom z całej duszy  bło- 
gosławi, uznając z głębokiem uczuciem ich 
silne przywiązanie do wiary. Opowiadajcie 
im o szczególnej Papieża ku nim miłości 
i o zachęcie, by za przykładem ojców w 
w obronie wiary wytrwali. „Sit nomen 
Domini et.*. 

Tu nastąpiło błogosławieństwo Ojca 
w. 


W końcu Ojciec św. dał biskupom, 
proboszczom i przełożonym instytutów 
władzę udzielania uroczystego błogosła- 
wieństwa apostolskiego z odpustem zu- 
pełnym i oświadczył, że poświęca wszyst- 
które mają ze sobą i 
przywiązuje do nich wszelkie odpusty, a 
do krzyżów przywiązuje odpust totiens, 
quotiens in articulo mortis (jak dia umie- 
rajacych). ; 

Ojciec św. mówił zupełnie z pamięci, 
Wielce serdeczne, rzewne i łaskawe sto- 
pniowanie odcieni przemówienia nadawało 
słowom Ojca św. szczególnej mocy i po- 
rywało serca. 

Chwila błogosławieństwa, udzielanego 
Polsce, była niezwykle podniosłą, 

Na rozkaz Ojca Św. arcybiskup ks. 
Simon tłómaczył włoskie przemówienia 
papieskie na poiskie. 

Rozrzewnienie było ogólne. 

Służbę przy tronę papieskim pełnił ks, 
prałat Adam Sapieha. On też wprowadził 
Polaków do sali, 


Przygoda światowej damy. 


(Do ryciny), 
Pani Sampson, żona 
bogatszych ludzi Londynu, 


jednego z naj- 
Po spędzeniu 


550 


letniego sezonu w pewnej z najmodniej* 
szej miejscowości, jechała do Glazgowa 
w odwiedziny do rodziny, 
stacyi 


człowiekiem dystyngowanym i światowceme 


Po paru chwilach zawiązała się między 


jadącymi rozmowa, w której głównie lady 
Sampson rozwinęła swój talent konwef* 
sacyjny, znalazłszy w towarzyszu powol- 
nego słuchacza. 


Rozmowa toczyła się o zabawach í 


sportach i o życiu wielkoświatowem, ja“ 
ko główną mistrzynię wielkiego Świata 
przedstawiała siebie pani Sampson. 
Towarzysz słuchał cierpliwie, lecz 
kiedy na chwilę pani Sampson ustała 
zerwał się i w ostrych słowach wyrzuca 
jej marnotrawne i bezmyślne życie, które 


jest tylko udziałem lekkomyślnych ludzi 


a ona takiem życiem, tylko zly przyklad 


daje. Wszystko to jednak było wypowie” 


dane takim głosem i popierane takimi 
gestami, że pani Sampson ze strachu 
zemdlała, 

W chwili kiedy pan ten jeszcze gwał= 
townie gestykułował, wszedł konduktof 
a zobaczywszy tę scenę, sądził, że pań 
ów dopuścił się jakiejś brutalności i wy” 
prowadził go z wagonu na pierwszej 
stacyi, do jakiej dojechali. 

Konduktor zaprowadził pasażera do 
władzy a pociąg tymczasem ruszył dalej, 

Lady dojechała do Glasgowa, a na 


„drugi dzień dowiedziała się z gazet, że 


jej towarzyszem był wędrowny kazno” 
dzieja. 


Scenę tę opowiadała później w to* 


warzystwach ku uciesze swych znajo” 


mych. 


Bajeczny humor. 


Wesołe sceny rozgrywały się we wto- 
rek po południu na ulicach Nowego Jorku. 
Mianowicie osoby, które przegrały swe 
uajdziwaczniejsze zakłady, poczynione Z 


okazyi wyboru prezydenta, realizowały w 


tym dniu przegrane. Tak np. widzieć mo* 
ża było najgłośniejszą artystkę nowojor= 
ską, objężdżającą w beczce bez dna gmach 
teatralny, ku olbrzymiej uciesze tłumów. 
W parku Centralnym pewien jegomość 
wydrapał się na drzewo i grzmiącym gło” 
sem oznajmił przechodniom, że jest auten* 
tyczną, niesfałszowaną małpą. Inny znowu 
przeszedł pół kilometra przez . Broa- 
dway na raczkach, wśród burzliwych ob- 
jawów radości przechodniów. Pewien ka- 
ptan okrętowy usiłował wydrapać się na 
stalowy słup kolei podziemnej i chciał zę- 
bami uczepić się przewodu elektrycznego;. 
policya siłą musiała go usunąć, Można ta- 


kże było widzieć wiele osób, które nie- E 


raz i na długości jednej mili angielskiej 
toczyły po ziemi jajo tak ostrożnie, aby 
się nie siłukło. 

Znany polityk Tammanistów, O'Reilly, 
zdobył wprost rekord w wywołaniu we* 
sołości wśród przechodniów : Siedząc na 
oślę, zwrócony twarzą ku ogonowi, objeż= 
dżał on wszystkie ulice jednej dzielnicy i 
trzymał tablicę, na której był następujący 
napis: „Giosowałem na Bryana i to było 
głupiem*, * 

Szereg niefortunnych „graczy wybor= 
czych“ obwożono po ulicach w taczkach 
lub wózkach dziecinnych. Wielu zapalo- 
nych demokratów było tak nieroztropnych, 
że przyjęli zakłady, iż nie pierwej dadzą 


się ogolić, aż partya demokratyczna obej- . 


mie ster rządów, j 
~. Ale i nowy prezydent odczuwać za- 
czyna skutki swego wyboru. Codziennie 
zarzucają go listami, telegramami i zawia- 
domicniami ustnemi, że na jego cześć 
nazwiskiem jego ochrzczono nowo uro- 
dzone dzieci, psy i koty. Na krajowej zaś 


Na pewnej. 
wsiadł do tego samego wagonu 
jakiś starszy pan, który wydał jej się 


` 
„M 


Ni. 550. 


a Stawie kwiatów ukazała się już pewna 
Odmiana chryzantemy pod nazwą „prezy- 
nt Taft", 


YA 
H; 


Rada miejska. 


Posiedzenie otworzył p. prezydent 

Kuchciński. Fierwszą sprawą było uchwa- 
<nie pożyczki czteromilionowej na adapta- 
Je tramwajowe. 
3 Referował dr. Lilien, pożyczkę uchwa- 
Yno i udzielono upoważnienia do zacią= 
śnięcia tymczasowej pożyczki wekslowej. 
=  Uchwalono rozdanie dostaw karmy 
lą koni miejskich. Referent p. Traczewski, 
,„. W sprawie podwyższenia kredytu na 
Śniadania dla biednych dzieci wywiązała 
SIĘ dyskusya. Zabierali głos: dr. Pisek, 
który gorąco tę sprawę popierał, również 
P. Jonasz. 

Dr. Szpilman podniósł, żeby nietylko 
Ra miasto składać ciężar żywienia dzieci, 
m żeby się zorganizowały towarzystwa, 
któreby się zajmowały biednymi dziećmi 
Przy każdej szkole. 
= Następnie odbyło się głosowanie nad 
 Wysokością kredytu; mniejszość była za 
 iwutysięcznym kredytem, większość za 
“zech tysięcznym, który też zatwierdzono. 
,. O godzinie 8'/, wieczór zaczęło się 
tajne posiedzenie. 


ją Odznaczenie. 

( Wiedeń. Cesarz nadał radcy sądu wyż- 
szego krajowego w Krakowie  Teofilowi 
Uiebułtowskiemu, z okazyi przeniesienia 
SO na własną prośbę w stan spoczynku, 
Ytuł radcy dworu. 


Głos urzędowy o przesiieniu. 


Wiedeń. Fremdenblatt na naczelnem 
Miejscu zamieszcza artykuł o _ przesileniu 
Sabinetowem. Cztery dni — pisze — trwa 
Przesilenie, a jeszcze nie doprowadzond 
| utworzenia gabinetu na podstawie par- 
'amentarnej z tego powodu, że przeci- 
Wieństwa między stronnictwami nie zosta- 
Y ani w części wyrównane. Czas prze- 
(iż nagli. Rada państwa ma jeszcze przed 
 ŚWiętami Bożego Narodzenia uchwalić 
Vrowizoryum budżetowe, załatwić prze- 
 lłożenie o aneksyi Bośnii i Hercegowiny. 
cz nietylko sprawy, odnoszącejjąsię do 
*abezpieczenia egzystencyi państwa ma 
Aną załatwić, ma uczynić także zadość 
Własnym obowiązkom, jakie na siebie 
zyjęła, Zdaje się jednakże, że stronnic- 
Wa nie odczuwają tego, co w grę wcho- 
N i, o jaką cenę idzie ostateczną przy 0- 
"€enych pertraktacyach. 
= Obecnie chodzi o dalszy ciąg rządów 
Parlamentarnych w Austryi, a w następ- 
_ wie o reprezentacyę parlamentu w gabine- 
(ię, Jeśli powołane do współudziału w 
adach stronnictwa w jednym punkcie się 
Sadzają, że parlament może zgodnie rzą- 
R ić jedynie z gabinetem, który wyszedł 
K, niego, to nie powinny czynić trudności 
(Worzeniu gabinetu parlamentarnego, gdyż 
A może spowodować zastój w pracach 
 "Stawodawczych. 

„, W chwili, gdy projekt ogólnego ubez- 
A leczenia, największe dzieło  socyalnej 
 Prawiedliwości, jakie w Austryi, ba na- 
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wet w Europie zostało przedłożone, puka : 


do bram Rady państwa, ona byłaby ska- 
zaną na bezczynność. W chwili, gdy cze- 
kają załatwienia wielkie gospodarcze akcye, 
jak wykupno trzech najważniejszych linii 
kolejowych, parlament wskutek nagłego 
ciosu stanąłby. Jakkolwiek silne i przepo= 
tężne są uczucia narodowe wśród ludów 
austryackich, takie gospodarcze i społe- 
czne wygłodzenie przez trwałą narodową 
blokadę nie byłoby przez szerokie masy 
ludowe ani pochwalane, ani cierpiane. 

Ludność nie zgodziłaby się na to, aby 
narodowe przeciwieństwa wysuwały Się 
właśnie na pierwszy plan wtedy, kiedy 
Rada państwa ma wziąć pod obrady ubez- 
pieczenie społeczne. Ze blokowanie par- 
lamentu w obecnej politycznie tak ważnej 
sytuacyi byłoby zbrodnią wobec państwa, 
nie potrzeba bliżej wykazywać. 

Po raz pierwszy od wielu lat, po za- 
prowadzeniu reformy wyborczej w Austryi, 
podjęto próbę oddania władzy rządowej 
w ręce stronnictw parlamentarnych. Nigdy 
rozstrzygający wpływ na kierunek spraw 
państwowych nie był demokracyi wspa- 
niałomyślniej i chętniej oddany. Jego Ce- 
sarska Mość w najłaskawszy i najchętniej- 
szy sposób wszystko uczynił, aby burżua- 
zyjne stronnictwa mogły wziąć udział we 
władzy. Biurokracya bez sporu i chętuie 
złożyła kierunek władzy w ręce kierują- 
cych parlamentarzystów. Nadaniu parla- 
mentarnym stronnictwom władzy nie uczy- 
niono żadnych przeszkód, lecz owszem 
prawie ostentacyjnie udzielono wszelkiego 
poparcia. 

To, co gdzieindziej stronnictwa mu- 
siały zdobywać w ostrej walce, przy u- 
życiu wszystkich swych sił, tu im to 
wprost rzucono. jeśli obecnie stronni- 
ctwa okażą, że brak im siły i woli do 
wykonywania władzy, to historya osądzi 
tę nie do pojęcia rezygnacyę, wykaże, że 
stronnictwa burżuazyjne tu dzisiaj nie 
były zdolne, aby same rządzić, a więc 
musiały być rządzone. jeśłi rząd paria- 
mentarny upadnie z winy tych stronnictw; 
dla których korzyści został utworzony, w 
takim razie rząd, który innemi pójdzie 
drogami, sam. przez się jest usprawiedli- 
wiony. Ci, którzy nie umieli wspólnie rzą= 
dzić, muszą być razem rządzeni. Nięuda- 
nie się jednej próby, musi wywołać dru- 
gą. Jeśli narody nie mają tyle silnej woli, 
aby działać przy zgodnem współistnieniu, 
to wówczas musi wkroczyć władza pań- 
stwowa. jako jedyny i możliwy objekty- 
wny sędzia rozjemczy. 

Stronnictwa są na rozstanej drodze 
i mylą się, jeśli sądzą, że teraz idzię o 
ministerstwa. lub ministrów, o -nazwiska 
lub imiona, Dziś idzie o stronnictwa sa- 
me,.o. ich stanowisko wobec państwa, o 
idee zasadnicze, idzie o to, czy mają 
wspólnie rządzić, czy też być razem rzą- 
dzone. . 

Stronnictwa się zmieniają, państwo 
jest wieczne. Istnieje przy zmieniających 
się systemach, spoczywa na zmieniających 
się klasach, a rządzi dziś ten, kto przysto- 
sowuje się do warunków istnienia i im się 
poddaje. - 


Straszny wybuch. 


Hamm. (W Westfalii). W szybie „Rad- 
bod“ wczorajszej nocy nastąpiła eksplozya 
gazów. W szybie znajdowało się 400 ro- 
botników. Obawiają się, że zginęło 150 
robotników. Dotychczas wydobyto zwłoki 
trzech robotników i 36 ciężko rannych. 


Hamm. Eksplozya nastąpiła wczoraj 


_  'Na' życzenie W. Pań już przybyłem z Truskawca! Za- 
tem która z Pań życzy sobie mieć elegancki wierzch na futro 
lub kostium angielski, niech się uda do Krakowskiej Pras 
cowni katolickiej, do specyalisty konfekcyi Chorążczy= 
zna I. 5. l pa oficymy; wykończenie w 24 godzinach. — 


Ceny bardzo niskie, robota męzką. 


2: 


o godzinie 4 rano przy bardzo silnej de- 
tonacyi. Ogień szerzy się w dalszym cią- 
gu. Oddziały ratunkowe z powodu nie- 
bezpieczeństwa ognia musiały zastanowić 
swoją pracę i straż pożarna mnsiała roz- 
począć swą czynność. W szybie znajduje 
się jeszcze przeszło 300 ludzi, których 
uratowanie uważają za wręcz niemożliwe. 
Przybyły tu liczne oddziały ratunkowe. 

Hamm. Wczoraj do godziny 2 popo- 
łudniu, wydobyto 36 zwłok, 36 ciężko ra- 
nionych osób, które umieszczono w Szpi- 
talu. Ogień trwa dalej. 


Fałszerz weksli. 

Budapeszt, Policya aresztowała wczo” 
raj urzędnika rachunkowego magistratu 
Józefa jenniego, który razem ze zmarłym 
w przeszłym tygodniu nauczycieiem Laszlo 
w ciągu 6 lat sfałszował ogółem 520 
weksli na sumę 100.000 k. 


Balon niemiecki we Francyi. 
Aubert sur Orne, Wczoraj spadł tu 
balon, w którym znajdowały się dwie 
osoby. ` 
Oświadczyły, iż są oficerami niemiec- 
kimi i że dnia ' poprzedniego wieczorem 
wznieśli się balonem w Berlinie. 


BMadesłan 3a 
Po pięćdziesiąt groszy za jedza wiersz ostito v7 
Za rubrykę tę Redakcya ul: 21:23 adaa wisdsin air: 


„Pani z wyższem wykształceniem 


znajdzie literackie zajęcie. 
Mires poda „Goniec Polski”, Podwale 7. 


Adwokat Krajowy 


Dr. Michał Wasung 


otworzył kancelaryę adwokacką 
rzy ul. Zyblikiewicza 33 A. Nr. tel. 1023 


Zakład Dentystyczny 
DR. FRYDERYKA 1066 


"FRUCHTMANNA 


Lwów, $ykstuska 15, 
wykonuje plomby złote i porcelanowe, 
„zęby sztuczne, korony i mostki. 

: Wyjmowanie zębów hez bolu. === 


Nie trzeba z Tryestu sprowadzać! 


"Znany w kraju główny i wyłączny skład her-, 
baty i kawy pod firmą Adolfa Singera we 
Lwowie, Sykstuska i, poleca spróbować! 


i KAWY Pr" 
Santos dodra 110 K za pół kg. 
Portoriko prima 1:30 „ » o» n 
Ceylon wyśmienita 1:50 „ „oh o» 

| Ceylon plantac: 180 , DL NAW” 

Ceylon perłówka 180 , n » 

Mocca arabska 1:60 „ » o». w 

HERBATY 

Congo dobra 2:80 K za pół. kg 

Mon.ng familijna 3'40:3 Bd ZE 

Kaysow dobor. 3:60. nim a 

Souchong wyśm, Qae 1: nin in 

ż najlep sze OSS » m.» 
Kintuk arom. — 


Wysyłki 2 kg. kawy i 1 kg: herbaty "razem 
za pobraniem franco, Kupcom rabat. 


PONAD ZR L ARE IESNAS A EN RRA 


Poświadczenie! 


"  Poświadczam, iż P, Jan Ber 
nacki, krawiec damski pracował 
dla mego magazynu przez 10 lat i by- 
łem z jego robót zadowolony, A, Jò- 
CHIŃSKI, magazyn futer, Kraków, 
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BEEEZECZNH HOTEL WARSZAWSKI 


PLAC BERNARDYŃSKI L. 5, 


KT CHCE MIEĆ STAŁEGO 
ZAROBKU 


SF- 3 do 5 koron dziennie %% 


b, B | T j i é 5 I PE dnyn: go- 
LI Ważne u | Gg” i może je osięgnąć przez wyrób trykotowy poleca szanownym przyjezdnym g 
d ARPT w” Darme i opłatnie na płaskich albo BYT‘ ściom y r e z A Baa 
pod mierzeteina fima 0 6.  wysjłamka-||| na kuliiych maszynu gy E EE OT EE 
dzwyczajne reklamy 0 ni- | żdemu mój Nauka w każdej miejscowości bezpłatna. z pościelą. Położenie w głównym punkcie. A 


skich cenach, po jakich | wielki, bo- Zbyt tych wyrobów zagwarantowany. miasta, stacya koleji elektr. — Usługa szy- 


gato ilustro- 


sprzedają wyrób płócien Każdy kto chce tę Przadsiębiarstwo bka i rzetelna. ZARZĄD. 
lnianych. — Są to tylko | CE zarobić niechaj się RYT iien yri- 
jednak resztki harna | a zgłosi do firmy 39 ków “trykstowych. 

nych wyro , 

Należ k- więc "kupo- | 3000 odbitek, „We Lwowie, ul- Krasickich 14. 
wać tyłko u znanych firm |, precyzyjnie 1170 OZN E ET 
i po nadesłaniu próbek. | wykonanych, A sA Ń REESS SONNA 
SRA A | dob rych ata- 3 3 z 

merik egi EERE Panów i panie 


Panna inteligentna, mentów muzycznych. 


sympatyczna poszukuje | 
posady na prowineye => | pan ik Nadworny | Chrześcijańskie DOROTEWAĄ Lwów, Batorego 8. 
do samodzielnego zarzą- | anns sprzedaje, przyjmuje w komis i kupuje rozmaite 


EA N e | 


do objęcia zajęcia biurowego 


poszukuje się. 


du Ma dcbre polecenia. | BA 
Adres: F. ka ma hy a wik yo ga ALeenej 90w64 PY "Coxa | Wiadomość „Goniec Polski“, 
Gońca Polskiego. | Briix Nr. 670 (Czechy). poleca Drelihyna liberyę, meter 69 halerzy. 903 | Seb 


|Sk do nauki b CZE A AMEA AA 
| ma | m) ma | | m, | = | micz od K 4: 80, 5 50, J LA EAST er PAE OERS OO 


680. Smyczek do 
1153 ZA ER ADDEN TZ ST CZU Z 


IIMOWOŚĆ::  sypiec 80 hal, 1— K 
180 kal. Cytry, flety, klar- Dra DAZIMIERZA LEWANDOWSKIEGO 


lndyanki, Buton orże- | nety, harmonie ręczne na 
chowe, specyalny gatu- | kładzie w największym LWÓW, PLAC HHALICKI 7. (nad kawiarnią Centralną). 


nek „pierńików z czeko- | iieii Ppłk a: 
ladą — Karton 65 ct | zwołoną. lub zwrot pie- | ————— SE -RL BR 


« | | 
poleca fabryka | niędzy. 1127 Chłopice do nauki | 


Wityńskiego we Lwowie. aa | zostanie przyjęty do Cyn- „GONLEC POLE f | 


Skle Bat 10, kografii. Z. początkową ; 
Żółkiewska 61. pjsca 10 xor. M. Hegedis LWÓW, ULICA PODWALE L. 7. 


onnon SERR 


EERE | pa sovi pośclsa, pos Jak- sobie pościelisz, powiada przy- 
itodość twarzy. „  [słowie, 


Tak się i wyśpisz. 


EE jedynie Panie i Panowie! 
sowanie 
systemem, Tie aż Co do posłania podpisana firma 


kie masaże częściowe, We Lwowie renomę i największy mir ma 


Niniejszem zamawiam pismo na miesiąc ———————— 


kwariał ——— „rok—————i przesyłam równocześnie Irazan gs 


w kwot RZS" 7 —— hal przekazem pICZIOWYMA 


Adres: Imię inazwisko 


Í ENRE E R A zamieszkania ulicą: 


a aE najno- Tam wybór kołder,materaców,pierza— kerena 

emu wär- : : ŁO” ZEŃ s p 3 
Szawska  dyplomo wana Niech się przekona, kto mi niedowierza. MiG- (Należy pisać dokładnie i wyraźnie. Wyciąż. : 
masażystka. Zgłoszenia Długoletni współpracownik firmy‘ Schustera ttz.. f  lepić na korespondentkę i posłać da redakvyi). 


eg t ul, Zielona EZ a a: apoa a 
Marya Meissaerr || Kazimierz Skibiński 


SEWER 1 Specyalny magazyn i pracownia pościeli 
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